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Z KRAKOWA DNIA 20. KWIETNIA ,gi4 Roku WE SRODĘ. 


ZWiadnia d. 13 Kwietnia. 
U: zę lowe doniesienia. 

Przybyły tu wczoray gabinetowy go- 
niec z Diżonu przywiozł oaftępuiące do- 
niesienia : 

Pn odniesionemy d. ga Marca między 
Bondy i Paryżem nowem zwycięztwie 
nad resztami korpusow Marszałkow Mar- 
monta i Mortiera, woyska zprzymierzone 
osadziły Paryż. Oba te korpusy są zni- 
szczone: utraciły wszylikie potrzeby wo- 
senne. Przeszło go dział, reszta artyleryi, 
która us.ła z bitew pod Arcis i Fere 
Champancise , są owocem ofłatniego tego 
zwycięztwa. 

Naczelny Wodz wielkiego zprzymie- 
rzonego woyska wydał pod murami Pary" 
ła a° ess do mieszkańcow tey iłolicy. (A) 
W nocy zd. 30 na 31 Marca zawarta 20° 
Rata kapitulacya. (B.) D. 31 wyszło w 
Paryżu oświadczenie w imieniu zprzy mie- 
rzonych Mocarftw. (C.) 

W oysko zprzymierzone weszło d. 31 
Marca rano do Paryża.  Liczpie zebraoy 
lud biegł przeciw niemu. NN, Cesarz Ros- 
syyski i Król Pruska witaoemi byli ty- 


siącznemi okrzykami: ° Niech Żyią zp rzy: 
mierzeni Monarchowie! Niech zyie pokoy ! 
Niech żyią nasi osw-bodziciele! „ Im da- 
ley orszak pomykał sę w ulice. tem więcey 
pokazywało się tysiącow ludzi z białemi 
kol azdawi. Jednogłożne dały sie słyszeć o: 
krzęki: ” Niech Żyią Bourbomowie! Niech 
Żyie Król! Nięch ¿yie Ludwik XVIII, 

Senat zgromadził się dla wyznacze: 
nia tymczasowego rządu. 

Narodowa gwardya Paryzka zofta- 
wiona zofała pod bronia; d. 31 zaciągnę: 
ła razem zwoyskami zprzymierzonemi na 
fraże. D. ı Kwietnia woyska zprzymie» 
rzone udały się drogą od Pontaioebleau 
w pogon za szczątkami woyska Francuz. 
kiego. 

Naygłębsza spokoyność panowała w 
fiolicy. 

(4) Odezwa do mieszkancow Paryz» 

kich. 

Mieszkańcy Paryzcy ! Woyska zprzy« 
mierzone (łoią przed Paryżem.  Nadzieia 
szczerego i trwąłego poiednania się z Fran- 
cyą, utwierdzała ich poffęp ku tey foli. 
cy. Od 20 lat oblewała się Europa krwią i 
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Hami. Wszyfkie usiłowania położenia 
końca tylu nieszczęściom były daremne, 
ponieważ w przemocy uciskaiącego was 
rządu znaydowała się mieprzezwyciężona 
zawada do pokoiu. Ktoryż Francuz nie 
iet otey prawdzie przekonany? Zrrzy- 
mierzeni Monarchowie życzą prawdziwie 
widzieć we Francyi dobroczynnie działa 
iącą władzę przywroconą, któraby oraz 
była w anie kray ten z wszylikiemi ins 
nemi Narodami i Rządami gruntownie po: 
iednać. Od miafta Paryża zależy teraz 
przyśpieszyć pokoy świata. Zprzymierze- 
mi Monarchowie oczekuią zatem od tego 
miafia oświadczenia , które nieskończenie 
przyłoży się do tego dzieła. Skoro się o- 
Świadczy, woyska fłoiące pod iega mura- 
mi, przyłożą się do uskutecznienia iego p^- 
fanowień. Paryżanie, wiadome wam ieff 
położenie wąszey oyczyny , pofepek mia- 
fa Bordeaux, spokoyne zaięcie Lyonu, 
cierpienia , które zlały sie na Francyą, i 


prawdziwe uczucia waszych współziom- 
kow. Znaydziecie w tych przykładach ko- 


niec zewnętrznych woien i wszvylłkich we- 
wnętrznych roztyrek ; nadaremnie szukali. 
byście ich gdzie indziey. Utrzymanie i 
spokoyność waszego miafia będą celem 
Raranności i środkow, które Zprzymie. 
rzehcy z wąszemi władzami i temi z po- 
między was, którzy nayw*-cey publiczne- 
go posiadaią zaufania, ułoze. Zaden kwate- 
runek nie będzie ciążył folicy. Ztakiemi 
uczuciami przemawia do was fioiąca przed 
waszemi murami Eurora.  Pospieszaycie 
odpowiedzieć zaufaniu , które w waszey 
miłości do oyczyzny i waszey mądrości 
pokłada. 


Wod: Naczelny woysk Zprzy- 
mierzonych 


yen, 
Feldmars calci Xze Schwarzenberg, 


(3) Fapitulacya miaa Paryża, 

Fo unłynieniu czterech godzinnego za- 
wieszenia broni, na które ugodzono się, 
w celu umowienia się względem osadzenła 
miaa Paryża i ufapienia będących tam 
jeszcze korpusow Francuzkich, podpisani, 
bedac od obuftronnych dowodzących Je- 
merałow należycie upoważnionemi, ugo- 
dzili się na nafiępuiące warunki i one 
podpisali: 

1) Korpusy Marszałkow Xcia Trewi- 
zy i Raguzy ufiapią d. 31 Marca o godzi- 
nie 7 zrana zmialła Paryża. 

2) Zabierą z sobą wszelką własność i 
tabory swoich korousow, 

3) Nieprzyiacielskie kroki rozpocząć 
sie dopiero mozą we dwie godziny po ich 
wyciągnieniu z miafia, to ief d. gi Marea 
o godzinie 9 z rana. 

4) Wszylikie zbroiownie, warsztaty, 
woyskowe ufianowienia i magazyny po- 
zolłąć maią w takim fanie, w iakim znay- 
dowały się przed ninievszą kapitulacyą. 

5) Narodowa czyli mieyska gwardya 
będzie zupełnie od liniliowego wovska od- 
dzielona; ma bydź utrzvimana, rozbroio- 
na lub rozpuszczana, iak zprzymierzone 
Mocar?wa uznaią zapotrzebne. 

6) Korpus municypalney żandarme. 
ryi dzielić będzie zupełnie los gwardyi 
nąrodowey. . 

7) Ranieni i po godzinie 7 pozoftali 
w Paryżu żołnierze są jeńcami wciennemi. 

8) Miafla Paryż polecone ieft wspa- 
niałości wysokich zprzymierzonych Mo» 
carltw. 

Działo się w Paryżu d. 31 Marca 1814 
o godzinie 2giey zrana, 


(Podp.) Pałiewnik Orłow, Jenerał 


X 


Adjutaot N, Cesarza Ros- 
syyskiego. 

Pułkownik Paar, Jenerał Ad- 
jutaat Feldm.Xcia Schwar* 
zeuberga, 

Pułkownik Fabrier, od gło- 
wnego sztabu Marszałką 
Xcia Raguzy. 

Pułkownik Denys. pierwszy 
Adjutaot Marsz. Xcia Ra- 


guzy. 


(C) Oświadczenie. 


Woyska zprzymierzonych Mocarftw 
osadziły Ítalicę Wrancyi.  Zprzymierzeni 
Monarchowie gotowemi są przyłożyć się 
do życzenia narodu Fraacuzkiego. Oświad- 
czalą: iż, iezeli warunki pokoiu, dla po- 
łozenia granic dumie Bonapartezo, w el- 
kiey wymagały rękoymii, tedy te warun» 
ki daleko będą korzy ttnieysze, skoro iran- 
cya sama przez powrot pod mądry rząd, 
okaże bezpicczeńliwo pokuiu.  Zprzym e. 
rzeni Monarchówie oznaymuią zateui: ze 
Bie woiydą więcey w zadne uałady z Na. 
poleconem Bonaparte, ani członkami to ie- 
go familii naleczącemi ; że całość dawney 
Krancyl, iak bysa pod prawem Królami 
RieQaruszoną zofławią, i nawet więcey u- 
czynić iak to, nie śądzą bydż rzeczą nie 
podoboą, ponieważ zawsze fosuią się de 
zasady , iż Frańcya dla szczęścia kuropy 
powiona bydź wielką i potężną; że kon 
fiytucyą, którą Francya sovie nada, uzna- 
ią i zagwaraniuią.  Wzywaią przeio se 
nat, aby ulłanow.ł tymczasowy rząd, dla 
bezpośredniego zawiadywania kraiem, i 
przygotowat oraz naydogocnieyszą dla lu: 
du Francuzkiego konlłytucyą. W yrażonė 
tu zamiary dzielą zemuą wszyfłnie zprzye 


mierzone Mocarltwa. 
Alexander, 
Z rozkazu N. Cesarza: 
Sekrerarz Stanu, Hrabia 
Nessewode, 
W Paryżu d, 31 Marca 1814. 
o godzinie 3 po południu. 


Dofirzegacz Auftrvacki dodaie do o- 
głoszonych w gazecie dworskiey powyż: 
szych wiadomości nafępuiące: 

» Po świetaych zdarzeniach w okoli. 
cy Paryza zaszłych, i wniyściu woysk 
zprzymierzonych do tey ftolicy , położenie 
rzeczy we Urancyi tak flanowiący wzięło 
obrot, iz pożądany od wszyfikich w woy- 
nie będących fron cel nie może iuż bydź 
dalekim. D. 1 Kwietn'a zebrał się Senat 
pod prezydencyą Wicewielkiego Efektorą 
i uftaaawił tymczasowy rząd, ktory mą 
się t'udmić potrzebami adminifiracyi, ipo» 
dać senalewi proiekt naydogodnieyszey dla 
ludu Francuskiego koniiytucyi. Potem o: 
brat czionkami tymczasowego rządu: P, 
Taileyranda, Xcia Benewentu, P.P, Senas 
tora Hrabiego Beurnonville , Senatora Hras 
biego Jaucourt, Radcę Ranu Xcia Dalberg, 
i nakoniec P, Montesquiou, byłego człon- 
ka kooltytucyynego zgromadzenia.  Xże 
Beneweniu egłoszony zofiał prezesem tego 
rządu. Na posiedzeniu dnia naftępnego 
wydał senat uchwatę, mocą którey Napas 
leon i iege familia oddaioną iet od tro- 
nu, 

» D, 3 Kwietnia zebrało się ciało pra» 
wodawcze w zwyczayney Swoicy sali, i 
pochwaliło wszylikie przez senat przedsię: 
wzięte kroki. 

” Podług doniesień z Paryża pod d. 5 
b. m. przybyli tam Marszałkowie Ney i 

kí 


y 


Marmont, i oświadczyli sie za Ludwikiem 
XYI, Jedno tylko życzenie panuie W 6a- 
łey Francyi, widzieć iak aayprędzey'p zy» 
bycie tego Monarchy. 

» Cessarsko Rossyya'i Jenerał Baron 
Saken mianowany ielt woyskowym guber- 
natorem Paryża. 


Z Diżonu d. 6 Kwietnia, 

W mieście tuteyszem panuie nieogra- 
niczona radość z powodu olłatnich zda. 
rze. Gdy N. Cesarz Aufiryacki d. 5 ra- 
no konno wyiechał, otoczyło go mnofiwo 
ludu i napełniła powietrze okrzykami: 
» Niech żyie Cesarz! Niech żyie Król! ,, 
Wszylłkie cywilne drzędy zawdz ały bia- 
łe kokardy. D. 5'w wieczor, lubo z po- 
wodu wielkiego tygodnia nie bywało iuż 
wyftawień teatralnych, na żądanie iednak 
publiczności dano operę: Rychard lwiego 
serca ; publiczność przyymowała sceny Ito- 
suiące się doteraznieyszych zdarzeń z nay- 
większemi oklaskami. 

W szędzie tworzą się korpusy ochot. 
nikow, które przysięgaią na wierność cho- 
rągwiom Królewskim, Poruszenia wieys- 
kiego ludu zupełnie ufłały, i kupami ciś- 
pie się lud do miat, dla oświadczenia się 
za Królem. 

Deputacya od miaRa Lyonu, składa- 
iąca się z Prezydenta i dwoch znaczniey- 
szych obywateli. miała szczęście na audy. 
encyi d. 4 ałożyć J.C. K. Apoftalskicy Mci 
hołd uszanowania od tego miafta. 


2 tegoż mtafia d. 7 Kwietnia, 
N. Cesarz opuści iutro Diżon, dla u. 
dania się przez Chatillon do Paryża. 
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Z rony Ludwika XVIII Margrabia 
Chabsnnes wydał naftępniącą odezwę do 
Francuzow: 

» Francuzi! zbliża się chwila wasze- 
go oswobodzenia. Wasz Król, w towa- 
rzyfiwie corki Ludwika XVIgo, Xcia Conde 
i ayca Xcia Enghien, ief w gotowości do 
przybycia do was; Monsieur, brat Ludwi« 
ka XVIII, i iego synowie uprzedzili przy- 
bycie iego do wschodniey, południowey i 
zachodniey Francyi, obiawili oycowskie 
zamiary waszego Króla, i zaręczaią wam 
w imieriu iego przywracenie Szczęścia i 
pokoiu, pod panowahiem, które będzie 
opiekunem uftaw i publiczney wolności, 
Dr gi naszych przedkaw wykrzyk:” Niech 
żyie Król !,, niechay się wszędzie sły- 
szeć, daie, niechay się w wszylikich od- 
zywa sercach, a biała chorągiew niechay 
nad waszemi powiewa mialiami ; uicchay 
mieszkańcom wieyskim zapowiada powrot 


„porządku, ożywienie handlu, bczpieczen- 


fwa trzod, i ścisłe potaczenie wszylaich 
Francuzow. Nie będz e was więcey uci.- 
żŻać woyna, pop.s wayskawy, obmierzłe 
naduzycie połączonych opłat; wszyftxo 
co czyni:o narod nieszczęśliwym zniknąć 
ma wraz t tyranem, Król chce Cesarską 
gwardyą i wszyůkich jenerałow , office- 
row, podofficeroaw i żotnierzy zachować 
przy ich ftopniach i żołdzie, którzy się 
za iego sprawą oświadcza, a urzędnikow 
cywilnych i sądowych, którzy się za nim 
oświadczą, zolławić przy urzędach; wy- 
nagrodzi znakami hono*rowemi tych, któ- 
rzy na ne zasłużą; świetność siużby Bo 
iey , bezpieczeńftwo własności będą zape- 
wnione ; nic zgoia nie przerwie zgody, któ- 
ra pomiędzy wszyftkiemi Francuzami pa- 
Bować musi, a Król i iego familia, lako 
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wrar przykładu, bedzie umiał naylepiey 
połączyć ofiary , prawa i interessa wszy- 
fikich. Francuzi! niechay więc kończy się 
rewolucya , która zaczena się dia ocalenia 
waszego i uspokoienia świata. Cata Eu- 
ropa ub ega się dla przytwrocenia prawego 
Monarchy. Wy mielizbyście iedni chcieć 
pozoftać w cięzk. , niewoli? Niech żyie 
Król! ,, 


Doniesienia od teatru woyny. 


W Bruxelli ogłoszony zottał d. 30 
Marca naftępuiący rapport Xcia Weimar- 
skiego: 

” Mieszkańcy Bruxelli mogą bydź 
sepokoynemi względem przedsięwzięść Je- 
perała Maison,  Poczynione Są wszyfnie 
kroki do ich zniszczenia, Rozpoznanie, 
które Jenerał Maison dziś rano w 1000 lu- 
dzi przeds ęwziął, odparte zoftato, iak się 
w tey chwili dowiaduiemy. Xże Jmć napi- 
sat do tego Jtaerała liit ua”ępuiący : 

» Jezeli WPan dopuścisz się gwałtow 
wzgledem mieszkańcow Gaadawy iiey o- 
kolic, tedy ofłrzegam W Pana, :2 w krot- 
ce uwiadomiony będziesz o odwecie, któ. 
tego N. Imperator W szech Rossyy uzyć 
każe na Francuzkich jenerałach i sztabo- 
mych offcerach , którzy w znaczney licz- 
bie w ego znayduią się mocy. Mam ho- 
nor bydź, dc. 

W Mons d. 28 Marca 1814. 

Xże Sasko- W eimarski. 

Nieprzyiacielski korpus, który pod 
Jenerałen Maison wtargnął do Gandawy, 
mie liczy więcey , iak 4v00 ludzi. Jvnerat 
Thielemann przybył potem z swoim woy- 
skiem do Courtray, a przez Biuxellę 
przeszło d. 28 i 29 wiele woyska w kierun- 
ku do Flaudryi. Wycieczkę, którą osada 


Autwerpska d. 29 zrobiła, i zapewne r 
napadem Gandawy związek miała, dzieł 
nie odpartą zeftała, 

D. 30 ieszcze w wieczor odebrano w 
Bruxelli dən esienie od Jenerała Hr. Lo 
tum z Aloit, że pieprzyiaciel opu- 
Śścił Gandawę i woyska zprzymierzone 
znowu to miafio osadzity. Kze Wcimar- 
ski przybyt także do Alolt. 


O mato wiadomych ieszcze porusze' 
niach, które woysko Francuzkie pod do 
wodztwem Napoleona Bonapartege, od 21 
Marca po nieudanym Się zamachu prze- 
darcia się pod Arcis nad Aube, czyniło, 
zawiera gazeta Bruxelska naliępuiące u- 
rzędowe doniesienia: 

D. 21 Marca była główna kwatera 
Bonapartego w Sommepoint przy Vitry 
pochwycono gonia, który wiozł wte- 
snoręczny hf Bonapartego do Cesarzowey 
do Paryża, whtórym wyraża: iż znay- 
duie się w drodze nad Marnę , dla odpar- 
cia daiey od Paryża nieprzyiaciela, i spo: 
dziewa się d, 22 fłauąć w St. Dizier. 

Stanowisko woysk zprzymierzonych 
było d. 23 maliępuiące: Królewnz Wir- 
temberski Qat w Sommepoinis, Hrabia 
W ittgeniłeinm w Poivre, keldmarszałek Hr. 
Wrede w Lignon, Hrabia Gulay w Loi- 
fre, odwudy , gwardye i głowna kwate- 
ra w Roncy mad Voire. Fełączone woy- 
sko Slaskie i północne miało nafiępuią- 
ce ftanowisko : Jen. Hrabia W inzipgerode 
fta? z 10,000 jazdy i 48 działami między 
Vitry i Sommepoints; korpusy Langero- 
na, Sakena i Woroncowa fiały w okoli. 
cy Reimsu i trzymacy Chalons i Eperney 
osadzone; Jenerałowie Jork i Kiei ftali 
w okolicy Chateau - Thierry i Montmirail; 
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Jenerał Biilew ftat w Soissons. 

Bonaparte cofnął się z 50 do 60,000 
ludzi ku Maroie i St. Dizier. Jeńcy mo- 
wili, iż w woysku głoszono, że pociągnie 
ku Reoowi. Marszałkowie Marmont i 
Mortier, wraz zdywizyą uowey gwardyi 
pod wodzą Jeaerata Charpentier, ścigane- 
mi byli od Jeneratow Jorka i Kleifta od 
Qulsizy aż za Chatesl. Thiery i Moat- 
mirail. D. 24 widziano oddziały jazdy ed 
korpusow Marszałkow Marmounia i More 
tiera między Vertus i Marną, któ e bra- 
ły kierunek ku Vitry 1 do 25,900 ludzi 
wynosić mogły. 

Podług dalszych doniesień zdawał się 
ten korpus bydź od głownego woyska od- 
dzielonym dla zasłonienia Paryża. Gtow- 
De woysko z swoim Cesarzec. ciagnęło d, 
24 od St. Dizier nad Marną do Joinville i 
Chaumont , dla odciągoienia zapewne woye 
ska zprzymierzonego co raz daley od Pa- 
ryża, ale Wostz naczelny, Xże Schwar: 
zeuberg, nie dał się ułudzić; przeRat na 
wysłaniu 12,000 jazdy dla uważania zna. 


cznie zmnuicyszonego iuż głownego Fran, 


suzkiego wóyska, a sam pospieszył prze. 
ciw wysłanym dla zasłonienia Paryża 
korpusom, które iak wiadomo, dogoat 
d. 25 pod Fere Champadoise, i ile delta. 
ły pobił, pozabierał w niewolą i rozpro. 
szył. Reszta uciekła pod Paryż, gdzie 
nowe dokonały ich klęski, i liolicę zwy- 
cięzkiemu woysku oddały. Napoleon Bo- 
uaparte dowiedziawszy się O pobiciu swo» 
ich Marszałkow , zwrocił się nag.em mar- 
szem przez Bar nad Aube, Troyes, No» 
geat i Provios ku fłolicy, i przybył ieszcze 
Ba czas, ażeby był świadciem opanowa: 


Bia oney. 
m m TPD 


Lubo głowny puakt działań) ściąga 
teraz naywiększą na siebie uwagę, hifta« 
rya uiepowinna iednak spuszęzać zoka 
zdarzeń w inoych częściach wielkiego pla- 
cu boiu, ponieważ te do całości działań 
należą; wypadki zaś względem poiedya: 
czych powiatow , mia lub twierdz wpły- 
waią moiey lub więcey do obrotow i po- 
rusze gtównego wvyska, i ianowią wzylę- 
dem losu świata, Maynowsze doniesienia 
w tyie będących części placu boiu są bar 
fiępuiące: 

4 Julich piszą pod d. ı Kwietnia: == 
Gdy Jeoerał Seballiani odciągaiąc poza» 
bierat wszylłkie z kass pieniądze, Osada 
tuteysza, składaiąca się z 3000 ludzi , po- 
między któremi 500 Szwaycarow, cierpi 
zatem wielki niedofłatek pieniędzy. Od 
opasania mialta uie odebrali officerowie 
iak po 30 fr. Dowodca nazwiskiem St, 
Loup podzielił mieszczan na 10 kompaniy 
(5 ftaoowią gwardyą narodową , a 5pom- 
piarzow ; pierwsze utrzymuią pod czas 
bombardowania porządek, drugie ogich 
gaszą. Podczas oflataiego bombardowae 
nia spahł się skład saaa i słomy , fodo- 
ta, browar 1 domek. Mieszczanie dotae 
wić musieli 800 par trzewikow i 300 ko» 
Szul. Zażądauo od nich 40,000 Śr. ale nie 
Są ieszcze wypiacone. Niema w mieście 
iak 40 krow do prywataych osób należą- 
cych; te zarekwirował dowodca w prze- 
szłym tygodniu, Zz których dwie maią 
bydź co tydziea dla chorych zabite, Poe 
mor ielt znaczny , a Szwaycarowie patrzą 
tylko iakby ucieć mogli, 


Z pod Wesel słyszano w Essen na 
kocu Marca cedzienuc a dziat Arzelanie ; 
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d. go było nader mocne i ciągłe. 


Podług doniesienia z Bazylei pod d. 

2 Kwietnia, osada Hiiningen, która przez 
kilka dpi zachowała się spokoynie, zaczę* 
ła znowu d. 50 Marca zrana żywo ftrze- 
lać. Kula urwała dwiema koniom od wo- 
zowey poczty, kióra szła z Bazylei do 
Kolmar, aogi. Wiele robotnikow od kor: 
pusu oblegaiącego zofłało także ranionych. 
Ten mało co odpowiadał na nieprzyiaciei- 
ski ogień, i przefiał na gaszeniu na proż- 
no wyfłrzyliwanych kul. W wieczor zro- 
biła osada wycieczkę, która wznieciła ży- 
wa potyczkę. D. 31 naftąpiła druga wy- 
Cieczka i frzelanie z twierdzy trwało aż 
do pożney nocy. Toż don esienie z Bazy- 
lei dodaie: Wiadomość o swycięztwie 
Zprzymierzonego woyska sprawiła tu po» 
wszechnie tem większą radość, gdy pe- 
przednicze powfanie chłopow w niektó- 
rych zaiętych prowincyach Francuzkich 
Wznieciło tu nieiaką trwogę.  Obłąkani 
ci nieszczęśliwi ludzie, czynili wsze!'ako 
w przedsięwzieciach wielkiego woyska co- 
kolwiek przeszkody, ponieważ związek 
między Bazyleią i niektóremi korpusami 
czynili niebezpiecznym. Okoliczność ta 
zwrociła wiele osob z Francyi do raszego 
miafta. Należące osoby do piszącey gło- 
wney kwatery, wiele poiedynczy h po 
drożnych, &c. tu się wrociło; onegday 
przybyły tu także ftoiące w tyle ev wipaże 
Królewicza Wirtemberskiego, które skła. 
daią się z 32 dzielnych koni. Podobnież 
zwrociły się tu z Vesoul wozy wiozarcę 2y- 
wność i ammunicyą dla woyska. way 
młodsi WW. Xiążęta Rossyyscy wrocili 
się także z Vesoul i mieszkaia tu; przez 
, litość i dobroczynność zaś swoią wzgledem 


naszych ubogich i wychodzących z lazare. 
tow żołnierzy pozyskali powszechną mi- 
łość. Osada nasza zmocnioną zofłała 1500 
Aufryakow i 300 kozakow; ofatni ftoią 
za mialiem. Z Brysgowii przechodzą tędy 
ciągle woyska; d. 30 Marca przeszło wgłąb 
Francvi wiele Niemieckich woysk, a dziś 
Tano dwa Wircburskie i Frankfortskie put- 
ki. Przybywa także coraz więcey cięże 
kich dział przeciw twierdzom w Alzacyi. 
Dziś przeszło znowu tędy wiele Rossyys- 
kich woysk; mowią, ił pod Befort i Kole 
marem zgromadzaią się woyska, dla po- 
skromienia poruszeń chłopow. Z Frau: 
cyi wracaią iu ciągle ieszcze zakłady. Dro- 
ga ztąd do Diżonu ieft zresztą Otwarta i 
bezpieczna, 


Ciąg dalszy treści Ronftytucyi nowey Hisz- 
poadskiey. 

Moc i władza, która Stany przez no- 
wą konftytucyą we wszyfikich częściach 
adminifiracyi sobie zachowały, nierow- 
nie znacznieysza ieszczę ieft w względzie 
prawodawfiwa. Same Stany tylko spra- 
wuią władzę prawodawczą; każdy czła- 
nek moie rodać proiekt do prawa. Gdy 
ten za covrzedniczem roztrzasaniem więk: 
szościa głosow ieft przyięty, naowczaś 
przesyłaia go Stany przez deputacya Rró- 
lowi do zatwierdzenia. Król może go za: 
twierdzić lub nie. W ofatnim przypadku 
odsyła Król projekt do prawa z wyłusz- 

ow, dla których go nieza: 
To w przeciagu 30 dni nafią- 
pić powinno. Jeżeli Król w tym czasie 
ani zatwierdzenia swego rie daie, ani ge 
nie odmawia, prawo za zatwierdzone iefł 
uważąbe, i ma moc obowięzniącą. Jeżeli 


czeniem pow 
twierdził. 
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odsyła groiekt do prawa nie zatwierdziw= 
szy go, 2 wyrazeniem powodow, dla któ- 
rych zatwierdzenie nie nafąpiło. prawo 
to w zgromadzeniu Stanow iuż nie moze 
bydź wzięte pod rozwagę w tymże roku, 
ale dopiero w naliępnym. Gdy to prawo 
drugi raz przez Stany ieft przyięte, idzie 
znowu do Króla, który powtornie meże 
odmowić zatwierdzenia swego; lecz gdy 
prawo po trzeci raz w trzecim roku przez 
Stany iefł przyjęte, iuż Król odrzucić go 
nie może. Ogłoszenie praw dzieie się w 
tym sposobie, iakteraz we Francyi uchwa: 
ły Senatu moc obowięzuiącą otrzymuią. 
Po ukończen u posiedzeń mianuią Stany 
Wydział meulłaiący, składaiący się z 7 
członkow, to ielt: 3 Europeysxich i 3 A- 
merykańskich , a 7my losem ieft wyciag- 
nięly. Wydział ten czuwa nad koalłytu- 
cyą i prawami Stanow , i zwołuie, gdy te: 
go potrzeba wymaga, nadzwyczayne zgro- 
madzenie Stanow, 

Tytuł IV, O Królu. Osoba Króla ieħ 
święta i nietykaloa , i niepodlega żadney 
edpowiedzialności. Król ma tytuł Kato. 
lick. Władza wykonawcza ieli wyłącznie 
| md Królu, i moc iego w tey mierze roz- 
&iąga się do tego wszyfikiego, co zmierza 
do utrzymania publicznego porządku we- 
wnątrz, i bezpieczeńfiwa kraju zewnatrz, 
Żosownie do praw. i konRytucyi. Oprocz 
prerogatyw zatwierdzania praw i ogłasza- 
nia onych, ma Król szczególniey ieszcze 
moc: i) wydawania uchwał i urządzeń 
ściągaiących się do dopełnienia praw; 2) 
Barania się, aby w całym kraiu prędkai 
ścisła sprawiedliwość wymierzana była ; 
3) wypowiadania woyny, zawierania i 
zatwierdzania traktatow pokoiu, ọ czem 
wszelako poiem przy załączaniu pism u- 


rzędowych, do tego |aciągaiących się, Sta: 
ny przez Króla uwiadomivne bydź maią; 
4) mianowauia assessurow do wszytkich 
sądow cyw:lnych i kryminalnych, według 
podania Rady Stanu; 5) rozdawania wszel- 
kich urzędow cywilnych i woyskowych; 
6) miaqowamia na wszyfikie Biskupfiwa i 
wszelkie inge dotteienttwa duchowne, we- 
dług podania Rady Stanu; 7) rozdawania 
dygaitariw i ozdob zaszczytaych wszelkie- 
go gatunku; 8, sprawowania naywyższe* 
go dowodztwa nad woyskiem i flotą, tu- 
dzież mianowania Jeoeratow ; 9) zarzą. 
dzania siłą zbroyną, i podzielenia iey wē- 
dług upodobania; 10 kierowania dyplo= 
matyczoemi i haodlowemi llosunkami z 
Mocarfiwami zagraniezvem!, i mianowa- 
nia Posłow i Bonsulow bandiowych; 1i) 
zarządzania meunicą, i wybiiania na pie- 
niądzach popiersia swego z imieniem; 12) 
uchwa ama względem uży.ia fuoduszow 
przeznaczonych ula każdey gsłęzi admini- 
Rracyi kraiowey ; 13) przebaczenia wino* 
waycom według przepisu ullaw ; 14) po* 
dawania proiektow do praw lub odmian, 
ściągaiących się do dobra publicznego, w 
zgromadzeniu Stanow , które potem wē- 
dług przepisanego sposobu o nich naradzać 
się będą; 15) dopuszczan'a łub odrzucania 
wyrokow Soborow lub Bull Pariezkich, 
po wysłuchaniu Stanow , ieżeli te tyczą 
się powszechnych urządzeń, po wysłucha: 
niu zaś Rady Stanu, ieżeli się Śc'ągaią do 
szczególnych przedmiotow adminifiracyi 
publiczney, a po wysłuchaniu naywyższe* 
go trybunału sadewego, ieżeli przedmio- 
tem ich sa sporne sprawy; 16) mianowa* 
mia i sk adania z urzędu Sek:etarzow Sta- 
nu į Mimittrow , według upodobania. 
( Dalszy ciąg potem. ) 
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- Z KRAKOWA DNIA 20 KWIETNIA 1814 Roku WE SRODÉ, 


Prefekt Departamentu Krakowskiego. 
Rada Naywyższa temczasowa Xieftwa 
Warszawskiego uwiadomiona przez J W. Je- 
nerata Gubernatora Xięttwa Warszawskie. 
go, iż mimo wydauetgo przezeń w dniu 16 
Grudnia r. z, a Dzienmkiem Departamen- 
towym Nro 85 ogłoszonego Urządzenia, 
Dezercya Furgoaaw od czterokoonych Bryk 
do Częlt:chowy odlfiawianych nieufiaie; 
Reskryptem z dnia 2 b. m. Nro 1035/154 
2 Lutego 14 wydnaym, zaleciła wstelkie- 
mi zwyczaynemi sposobami obwieścić mie 
szkancow Departamentu Krakowskiego, iż 
każdy któryby Furyouifię zbiegłego ukry- 
wał, lub takowego nie odesłał natychmiatł 
na mieysce przyzwoite, podpadać będzie 
karze Artykułem 1 i 6 Dekretu Królewskie. 
o a dnia 14 Stycznia r81ż w Dzienniku 
raw Tomie 4 na karcie 119 i dalsz+ch u 
mieszczenego, na przechowuiących zbie- 
z przepisaney. Rozkaz ten Dziennikiem 
en»artamentowym, Gazetą i przeczyta- 
Diem z Ambon zgromadzovemu Ludowi, i 
w Szkołach wyzoania Moyżeszowego o- 
łoszony , ażeby był iak nayściślcy wy- 
Gods Prefekt WW. Podprefektow , 
W. Prezydenta Municypalności Miafta wol- 
no handlowego Krakowa, UUr. Woytow i 
JPP. Burmifrzow, i wszelkich Pelicyye 
bych Urzędnikow obowięzuie, zalecaiąc o- 
raz Gminy takowych Furgonifłow dotiar- 
azaiące, ażeby dla własnego iñteressu i u- 
niknienia znacznieyszych wydatkow ztąd 
wypływaiących , Harali się o kudzi pew- 
aych de tey służby, a ile można używali 


woysęowych , którzy teraz do domu pos 
powracali, i w znaczney części bez sposo» 
bu do życia zołRaią, a Baylłosowniey de 
takowych obowiazkow mogliby bydź uży- 
temi, iako iuż z niemi oswoieni. Zeby 
zaś każdy wiedział o czekalącey go w rā 
zie przelłępftwa karze, prefekt wspomnio« 
ne powyzey Artykuły Dekretu Królewskie: 
go z dnia 14 Stycania 1812 w całey tu w 
mieszczone ich osnowie przypomina. 
Arrtykał a. 

Zofławiaiąae w swoiey mocy Prawo 
Kommissyi Rządzącey karę tysiąca złotych 
polskich za przechowanie IDezertera i do- 
chodzenie oney w Sądach Kryminalnych 
fanowiące, wymierzenie i wykonanie kar 
ninieyszym Dekretem wskazanych na U- 
rzędnikow przekonanych o zaniedbanie śle- 
dzenia Dezerterow lub Urlopnikow niepo. 
wracaiących na terminie wyyścia urlopay 
Władzom Admisifracyynym powierzamy, 

Artykuł 6. 

Gdyby z czasem dowiedzionem byłe, 
iż zbieg podczas śledzenia był w Gminie, 
lub poźniey w Gminie pokazawszy się nie 
zofłał przytrzymaanym i odesłanym, na tem 
czas, Jenerał Kommenderuiący w Departa- 
mencię wezwie Prefekta o wymierzenie ka- 
ry na Prezydenta, Burmifirza lub Woyta, 
który Zbiega uiedbale śledził, lub umyśl- 
nie zataił. a Ą 

Ta kara: za pierwszem zdarzeniem 
nie mnieysza, iak złotych trzyfia, ani wieku 
sza iak złotych sześćset, a to Rosownie 
do anu i możności Urzędnika bydź po- 
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winna. 

Procz tego winny Urzędnik obowiąza- 
ny będzie wynagrodzić szkodę uczynioną 
Pułkowi w Efłektach S:arbowych przez 
Zbiega zabranych. Rzetelność zaś i obra- 
chunek tey szkody przez Radę Gospodar 
cza podane, zaświadczą Jenerał Kommen- 
deruniący w Departamencie i Dyrektor je- 
heralny Popisow. 

Jeżeli Urzędnik iuż raz ukarany za 
niedbalitwo, pod: bnego przewinienia po- 
wtornie dopuści się, na tenczas procz po- 
wyższey kary i wynagrodzenia Pułkowi, 
oddalonym od Urzędu bydź powinien. 

Jeżeli zaś pokaże się, iż powtornie 
Dezeriera umyślnie zataił, oprocz kar ad- 
miniliracyynych, wyżey wymierzonych, 
po kary prawem kryminalnem przepisane 
do Sądu oddany będzie. 

W Krakowie d. 1y Kwietnia 1814. 

( Podp.) W'ielogł. wski 4. b. 
Stokowski Z.S. Y. 
Z Berlina d. 12 Kuietnia. 

Gazety tuteysze oznaymiwszy wiado- 
mość o wzięciu Paryża ( Zobacz w dzisie y 
Szey gazecie Krakowskiey napis z W iee 
dnia ) umieściły ieszcze naliępuiące oznay: 
mienie Wielkorzaądltwa tuteyszego: 

Chwalebna bitwa d. 30 Marca na 
„wzgorkach pod Montmartre zniszczyła re 
Sztę pozofiałey siły Marszałkowi Mortier. 
Po kapitu!lacyi, którą tegoż wieczora za- 
grrzeć musiał, cofnął się nmazaiutrz do 
Bretanii, w cale w przeciwnym kierunku 
od tego, który Napoleon Bonaparte wziął, 
Ten Ranat zokoło 50,000 ludzi między 
Melun i Orleanem, i nieuydzie swoiego 
losu, ponieważ Zprzymierzyńcy przeszło 
cztery razy więcey woiownikow do iego 
zniszczenia maią. N. Cesarzowa udała 
się z Paryża do Rambouillet. N, Cesarz 
Alexander mieszka w Paryżu w pałacu 
Xcia Benewentu, który w tey (tolicy po- 
zoltał, N. Król Pruski w pałacu Luxem- 
burg. Gwardye NN. Monarchow ftoią w 


koszarach. Radość ludu zpowodu wniey, 
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ścia woysk zprzymierzonych do Paryża, 
przechodzi wszelkie wyobrażen e, a mia- 
nowicie po ogłoszeniu odezwy Imperatora 
Wszech Rossyy, która zaręcza każdemu 
prawdziwemu Francuzowi przysa/ą szcięe 
śliwość i spokoyność. Przy odiezdzie goń- 
ca lud Paryzki zatrudniony był zburze«. 
niem kolosalnego posągu Napoleona na 
placa Veudome, i każdy cisnął się tam z 
widocznym zapatem. Po wkroczeniu do 
Paryża gwardye otoczyły dom inwalidow, 
d'a zabrania znayduiących się tam tro- 
feow. Co chwila oczekiwać teraz może: 
my doniesienia o zupełnem zniszczeniu Na: 
po!e'na, We Francyi ukończyta si& spra- 
wa świata; teraz potrzeba ią tylko -uwol- 
nić zupeinię od wpływu człowieka, któ. 
rego mienasycona duma zepchnęła znay- 
wyższey dolloyności, którą kiedy śmier- 
telny człowiek mogt osiagnąć. 

bPodziękuymy więc znowu Bogu; 
sprawiedliwemu IJawcy wszylikiego, i z 
rozrzewnionemi sercami błagaymy go o 
dalsze błogosławieńlitwo dla naydrożsiego 
naszego Monarchy 1 wysokich i-go Zprzy- 
mierzyńcow. — W Berlinie d, „2 Kwie- 
tnia 1814. 

L'Estocq. Bülow. 
Z W'łoch d. ża Marca. 

D. 15 b. m. w wieczor Lord Bentink 
przybył do Reggio, do głowney kwatery 
Króla Neapolitańskiego. DD. 16 mał dłu- 
gą audyencyą u Króla i od tego dnia iadał 
zawsze u J. K. Mci. D. 19 była lufiracya 
części gwardyi Królewskiey i dyw:zy: Ca- 
rascosa ; Lord Bentink znaydowałt się w 
towarzyfiwie J. K. Mci, i okazał podzi- 
wienie swoie tak nad piękną polfiawą woy- 
ska, iako też uskutecznionemi pod wodzą 
Xcia Strongoli obrotami. D. 24 odiechał 
da Werony , zkąd pod d. 28 Marca pi- 
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szą: ” Od kilku dni cieszemy się obecno. 
bcią Lorda Bentink, który przybył tu do 
giowney kwatery Feidmarszałka Hr. Bel- 
łegarde i przyjety był z wszylłkiemi dwo. 
rowi i iego fopniowi mależaącemi 'się ho- 
porami, Ze wszylłkich iron potwierdza się 
radosna wiadomość, iż Jego Swiątobliwość, 
Pius VII przybył do nieprzyiacielskich fra- 
ży pod Parmą ipod opiekę wysokich Zprzy- 
mmierzyńcuw oddany zoftał.  Frzekonape- 
mi ielteśmy, iż cała Europa poweźśmie o 


cem zdarzeniu zradością wiadomość, a 
zadosyć uczynienie wysokiemu temu Xcin 
za iego cierpienia, poczyta za wrożbę 
bliskiego pokoiu. Nie wchodząc w powo: 
dy iakie prześladowcę nakłoniły do uwol- 
nienia tey kosztowney ofiary, powiemy 
tylko, iz za pomocą Nieba wolność Euro. 
peyska odzyska'a naypewnieyszą swoią 
podporę. Zasada, iż władza duchowna 
oddzielona bydź powinna od świeckiego 
panowania, upadła na zawsze.,, 


W moc Rezolucyi Wysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey Inftancyi Dep. 
Krakowskiego pod diiem 16tym Liffopada 1812go roku, do liczby 3969 zapadiey, 
wskazuiącey sprzedaz uieruchomości po oiegdy Felix e DDobrakowskim pozofiałych do 
małoletnich Antooiny Ludwiki i Franciszki córek, zaś Henryka syna należących; 
przez pubiiczną licylacyą w dniu zątym Maia bieżącego roku rabo terminie przygoto- 
wawczym więcey daiącemu za gotowe pieniądze sprzedanemi zolianą, iaka to: i 

` imo. Dom z wszeikim zabudowaniem gospudarskim, flayn'ami, chlewami i szpie 
chlerzem w mieście Pilicy w rynku pod liczbą 176 sytuowany , w kwocie zł. pol. 6589, 
iako pretium sii obes muą y. 

2do. Sad z wsze! a drzewiną na zł. pol. 1150 oceniony. 

3u0. Dom z sześcią izdebkam. w tymże mieście pod liczbą 45 sytuowany, które- 
go pretium ti ci 900 zł. pol, Ye" i 

4to. Stouoła za Bużnicą żydowską z placem i ogrodem w mieście Pilicy leżące na 
pretiua fisci do złp. 1500 Ocenione. 

5to. Stodoła przy wsi Zarceczu, którey pretinm fisci na złp. 400 Oznaczone. 

oto. Ogrod przy Papierni blisko mialią kilicy lezący, z którego zagon ieden na 
11c € ztp. oceniony, 

7mo. Irzy ogrody małe każdy Da zip. 100 w szczególności oceniony. ( 

8v0. Łąka przy Pupierni w 3 h częściach własnością małoletnich Dobrakowskich, 
ztey kazda część po złp. 250 Oi xowana. ; > 

gno. Grunt dò obsiewu przy mieście Pilicy w mieyscu Smoleńskiem zwanym leżą- 
€y , Da Cztery równe części podzielony , zktórych w szczególności część każda na 
a12 złp. oceniona, 1 A 

10m0. Grunt w podobnymie mieyscu Kapielski zwany, dla łatwieyszey sprzedazy 
f dogodności w nabyciu na sześć równe części podzielony , ztych każda część na 200 
złp. w pretium fisci przeznaczona. » 

11mo. Rol trzy, iako to: pierwsza od Owsihskiego, druga w Smolonkach , trzecia 
przy ftarym gościńcu zwane, dla łazwieyszego nabycia na dziesięć części podzielone, 
zktórych część każda z 166 zagonow ssładaląca się na 217 złp. oceniona. 

12m0. Grunt Glinianki zwany, również dla dogodpiey szego nabycia na równe czte' 
ry części podzieluny, ztych w szczególności część każda na złp. 175 1ako pretium fisci. 

W którym to wyżey wyr<eczony.m dniu 24 Maia r.b. ogodzinie gtey z rana 1 da. 
ley dni naftepnych pretendenci nabycia s powyższych nieruchomości ray 
ig w dziesiątą część do każdego obiektu, vadii dla podania swych licytantow , zaś 
Katarzyna zRayskıch Dobrakowska względnie małoletnich matka i opiekunka, oraz 
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JW. Daniel Rayski przydany opiekun do attentowania licytacyi w kascellatyi ię i 
podpisanego wzamic zkaniu iego w okręgu m.alta Pilicy na Zarzeczu zwanym prze 
mieściu będącey , lławić się są winni; a tak naywięcey podaiący przysądzenia otrzy- 
ma, zaś względem obiasaień i warunkow licytacyi , każdego czasu w kaocellaryi Bur- 
miłtrza Policyi miafta Pilicy iako Członka Rady familiyney Pretendenci zainformować 
się mogą. — W Piley d. 6go Kwicinia :814go roku, i 
yA y Jòzef Chodorowice , Notaryurz Publiczny P. Piiickiego. 

Nizey podpisany Notaryusz publiczny Powiatu Szkalbmierskiego do powszechney 

peii wiadomości, iż z mocy Uchwały Rady familiyney w Prześw. Sądzie Pokoinu 
owiatu Miechowskiego pod d. 1 Lipca r. z. w Miechowie uorganizowaney , a przez 
Wys. Tryb Cyw. L Inf, Deptu Kras. pod d. ę8 Paźd. r. z. do È. 1524 zatwierdzoney , 
dobra lalowice w Powiecie Miechowskim sytuowane, tudzież część Wsi BroAczyc w 
Powiecie Szkalbmierskim położoney , do małoletnich po ś.p. W. Janie Kantym Dunis 
nie pozofiałych, «tórych Opiesunką ieft matka W. Ewa z Chomentowskich Duninowa, 
a dodanym Opiekunem W. Antoni Lipski, należące, przez publiczną Licytacyą tu w 
w Krakowie w Ulicy Grodzkiey na pierwszem piętrze pod Nr. 98 w skutek szczegolne« 
go kod d. 16 Lutego r.b, do L. 243 przez Wys. Tryb. Cyw. l. luft. Deptu Krak, danego 
upoważdienia przed podpisanym sdbzwók Się maiącą, w dniu 23 Czerwca r. b. 1814 
iako terminie przysądzemia przygotowawczego, sprzedawane będą. — Sprzedarz dobr 
Dalowic od Summy 237,506 Zp. podług kontraktu kupna wziętey, zrana o godzinie gtey, 
a części Brończyc od Summy 8000 Zp. o 3ciey po południu rozpocznie się, gdzie kač- 
dy chęć maiący kupienia pierwszych, Summę Zp. 237,500, oftatnich zaś, Summę Zp. 
8000 iako vadium 10tey części Summy szacunkowey kazdych w szczegolności dobrtych 
odpowiadające przed zaczęciem Licytacyi w gotowiznie w monecie Courant złożyć wi- 
men będzie. Warunki Licytacyi, tudzież zbior obiaśnień u W. Lassanowskiego Patro- 
na przy Tryb. Cyw., w Krakowie w Ulicy Hloryańskiey pod Nr. 551 na drugiem piętrze 
miesz*aiącego , tudzież w Kancellaryi podpisanego w Szkalbmiertzu w rynku miafia 
przevźreć można. Wszyscy zatem którzyby sobie dobra tyle razy wyżey wskazane 
nabyć życzyli, raczą się w mieysu, dniu i godzinach oznaszonych żnaydowąć i poda» 
nia swe do Prorokotu oświadczyć. — W Krakowie d. 15 Kwietnia 18514 
Antoni Szałowicz, N. p. P.S 

Niżey podpisany Kemornik Powiatu i Miaa Krakowa w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiey w Domu pod Nr. 206 zamieszkaty , ftosewnie do Rezolucy! Wys. Trybuna. 
dłu Cyw. E [alftancyi Dep. Krasow. dd. 12 Stycznia r. b. do L. 34 zapadłey , ninieyszera 
do publiczney podaie wiadomości, iż na dniu 3 Maia :8r4 o godzinie gtey z rana w 
zamieszkaniu podpisanego Komornika, iako na terminie ofatecznego przysądzenia, 
przez publiczną licytacyą Grunt z Łąką, Chałupa i Stodułka pod Nr. 108 ua Nowey 
Wasi w Powiecie i Depart. Krakow. leżące, po zmarłym Kasor'e Czekaiu pozoftałe, 
więcey dającemu sprzedane i przysądzone będą ; marąc przeto chęć takowych nabyca 
winien będiie vadium w kwocie Złp. 82 gr. 24 iako iolą część summy szacunkowey w 
monecie srebroey grubcy przed rozpoczęciem się licytacyi złożyć, zaś o warunkach 
sprzedarzy każdego czasu u rzeczonego Komornika potrzebną informacyą powziąść bę: 
dzie można, — W Krakowie d. 28 Marca 1814. 

Eranciszsk Chwastkiewicz, Komornik S. P. T. M. E. 


Obwieszczenie , które się uwiadomia Publiczność, iż w Mieście powiatowem Ję- 
drzelowie w Ryaku pod Nr. 3 Zyta Hor. 3, Pszenicy kor. 4, Grochu kor. 1, cw. 2, 
Prose kor. 2, Tatarki kor. g i Zegar ścienny d. 25 Kwietnia r. b. o godz. 9 ranney , n4 
zaspokoienie prowizyi , z mocy Dekreiu Wys. Tryb. Cyw. I. Ioi, Dep. Krak. d 7 Li- 
Bopada 1812 wypadłego , JPaoi Konegondzie Zawadzki winnych, sposobem hcytacyi 
publiczacy za gotową zapłatę sprzedane zolłanie. — W Jędrzeiowie d, 2 Kwietnia 1814 

3. Rauchowski , Hem: P. J: D. Krak. 


